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Z powodu święta Wielkiej Nocy we wtorek d. 17. kwietnia Gazeta nie wyj- 
zie; dopiero wydaną będzie we czwartek d. 19. kwietnia, 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Widdnia. — 


ICHMość raczył najłaskawićj przyjąć obero- 
Rag Sobie przez tutejszego kompozytora Jana 

%rząlkę pełną uszanowania dedykacyję kon- 

Flu na fortepian i w dowód najwyższej łaski 
,Nojćj rozkazał dać mu wielki złoty medal. 


Nieszczęście miast Budy i Pesztu, ware- 
dia tak żywy wzbudzające udział, podaje oraz 
den bposobność czcić dobroczynny sposób my- 

Ania wszystkich członków Bajjaśniejszego ce- 

kiego domu. Do darów tak hojnie z noj- 
ego wpłynienych źródła , przybył właśnie 

F trzech tysięcy zr. m. k. od JCMości 
kjleśniejszój Arcyksiężłnćj Maryi Ludwiki, 

hing; Parmy, Piacenzy i Guastalli- 

— Z Pragi. — 


Nekrotog.) Jak już donieśliśmy, umarł d. 
kich, marca, tknięty apoplexyja, Hege Arcy- 
up praski, kawaler wielkiego krzyża c. k- 
Idoru Leopolda, Prymas Królestwa Czeskiego, 
adrzej Aloizy hrabia Skarbek zP o- 
ie Ankwicz. y 
Archidyecezyja praska utraciła w nim poboż- 
Pix ei pełnego zasług Arcypasterze, który życie 
ee w najaupełniejszćm znscreniu tego wy- 
` b. religii poświęcał i wysoką godność swoję 
A eh, ag piastował sprawiedl>wością. Uro- 
tgo? W Krakowie d. 23g0 czerwca 1775, P. 
Wj ukończył filozofiję a r. 1806 teologiję w 
i “din, f d. 2go września 1810 otrzymał po- 
i igcenle kapłańskie z tak wiódeńskiego księcia 
mej iskupa , hrabiego Froheowarth. Zaraz po- 
Bia kanonikiem ołomunieckim (Canonicus re- 
tro mianowany, jako tenże instalowany był 
È, Ozyicie d. 26go grudnis r. 1810, lecz dopiero 
bl 13 stolicę otrzymał. Wyszczególniał się dcia- 
ky; ością jako dyrektor wydziału teologicanego i 
uu deo - arcybiskupiego seminaryjam w Olo- 
Cu. Wszelka staranność ewoję poświęcał 


kształeenia uczniów, sposobiących sie do du- 
ehownego stanu, wapidral ich radą i uczynkiem. 
JCKMość Cesarz Franciszek L wyniósł go na Ar- 
cybiskupstwo lwowskie r. 1814. Hrabia Ankwicz 
sprowował tę gędność z taką gorliwością, że od 
najdostojniejszego Monarchy r. 1830 wielki krzyż 
orderu Leopolda a r. 1834 Areybiskapsiwo pra- 
akie otrzymał. Tu dostąpił tego wysokiego szczę- 
ścia, że przy zdarzonój r. 1836 koronacji Ich 
CHMości Cesarza Ferdynanda I. i Cesarzowej 
Meryl Anny, pełnił urząd jako konzekrator, a 
późnićj Arcyksiężnicekę Teresę (córkę bohater- 
skiego Arcyksięcia Karola, terażniejszą królowę 
Obvjćj Sycylii) na ksienię zakona dam szla- 
checkich ns zamku praskim iostalował. Zmarły 
w łestameneie swoim miancwał siostrę swoje 
Irystynę, terażniejsza hrabinę Zelenekg, voni- 
worsalną spadkobierczynią i rozposządził , ażeby 
z majątku jego wszystkio długi jego ojca spła- 
conc zostały. (Der Adler.) 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Hajty. 

Pisma paryzkie zawićrają następojacy wyciąg 
z listu, pisanege 2 Port-au-Prince w Hajty pod 
d. 22. lutego: Okret Nereida, na którego po- 
kładzie francuzcy komisarze przebywali, zarzu- 
eit kotwicę w porcio tutejszym d. 28. stycznia. 
Panowało tamże wielkie jeszcze na Franeyją ros- 
jatrzenie, sądzono bowiera , iż Rzeezypospolitéj 
uciążliwe warunki narzuconemi będą. Piórwszy 
wysłaniec, którege komisarze do prezydenta wy- 
prawili, potrzebował opieki wojska, by od tudu 
napaści nie doznać. Dnia 29. prezydent Boyer 
przyjmował komisarzy na uroczystćm posłucha- 
nio. W swoim powozie kazał ich przywieźć z porta 
do pałacu rzadowego. Posłuchavie wstępne od- 
było się w pieknej wielkićj sali, ozdobionój wi- 
zerunkami szesnastu czarnych i kolorowych je- 
nerałów, którzy się w wojnach Rzeezypospolitój 
odznaczyli. Prezydent siedział w dużóm czec- 
wonóm poręczowóm kreślo; po lewćj ręce za- 
siedli jenerałowie, Inginac , sekretare rząda i Vol- 
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tairo, wielki sędzia. Po prawój stało krzesło 
dla komisarzy. Jenerał Inginac jest biały, jak 
Europejczyk; przeciwnie jenerał Voltaire jest 
czarny. Dnia 30. stycznia rozpoczęto narady. 
Dnia 12. lutego przystąpiono nareszcie do pod- 
pisania traktatów. Dnia 18. wyprawił prezydent 
komisarzom wielką ucztę, na którój było obec- 
nych 120 osób, między temi około 30 ‚Euro- 
pejczyków. Była to dziwna mieszanina białych, 
czarnych i kolorowych w różnych odcieniach. 
Adjutanci prezydenta robili honory. Olicerowie 
hajtyjscy okazywali w ogólności dobry układ, 
tylko ich mundury, takiego kroja , jak francuz- 
kie przed lat 50, były cokolwiek śmiószne. Po 
objediie wyprawiono świetny koncert, do któ- 
rego przyczyniło się kilka kolorowych panien. 
Prezydent Boyer ma 63 lat; nizkiego Wzrostu 
lecz dobrze zbudowany. Kolor twarzy Jego jest 
ciemny, rysy europejskie i wcale. regularne, 
Wyraz Żywych ócz jego w zwyczajnym stanie 
umysłu jest ujmający i życzliwy. Przy ciemoćm 
obliczu białe zęby jego odbijaja jak perły. W o- 
góle fiziognomia jego ma pewny melancholijny 
wyraz, przypominający trudy obfitego w czyny 
życia. Mówi powoli, ale z łatwością, pe pro- 
stu, lecz wyraźnie. Gdy się zapali, steſe sie 
wymownym. 


Portugalija. 


Przez statek parowy /beria otrzymano w Fal- 
mouth wiadomości z Lizbony do dnia 20. marca. 
Od czasu powstania na dnia 13, żadne więcój 
rozruchy nie zaszły. Dnia 15go udał się wice- 
hrabia Sa da Bandeira do kortezów izłożył urze- 
dowy raport o ostatnich wypadkach. W równym 
czasio dał do zrozumienia, że Królowa usilnie 
pragnie, azeby nowa konstytacyja promulgowana 
być mogła. — Pod wzgledem wministeryjum glo- 
szą, Žo Juliao Sanchez dał się skłonić do przy- 
jęcia posady spraw wewnętrznych. Sa da Ban- 
deira zostanie zapewne na czele wydziału wojny 
ispraw zagranicznych, a Joao d'Oliveira mini- 
strem skarbu; Fernaudez Coelho, członek izby 
deputowanych, ma objąć wydział sprawiedliwo- 
ści. — Morning-Herald zawiéra następujący list 
korespondenta swojego z Lizbony pod dniem 20. 
marca: »W końca raporta, jaki prezydent rady 
dnia 14go zdawał kortezom o wypadkach z dnia 
poprzedniczego , wymienił jako najlepszy środek 
przeciw zachodzącym nieporozumieniom ; jak 
najspieszniejszą promulgacyję nowój konstytueyi, 
a w piatek (dnia 16go) Senhor Garret podał pe- 
tycyję tój treści: ażeby nowa konstytucyja je- 
szcze dnia tegoż została zaprzysiężona i olrzy- 
mała sankcyję Królewską , co 36 głosami prze- 
ciw 32 przyjęto. Cieszę się, że mogę donieść, 


iż zwycięztwo królowój powiększyło znacznie jéj 
popularność , tak dalece, że pocieszają się 2 
dzieją, iż stałość jéj w ostatnich okazana wyp’ A 
kach, trwały spokój na przyszłość zabezpieczy: 
Były inspektor jeneralny arsenału França, uciek 
na pokładzie francazkiego okrętu wojennego 75 
dea, a większa część niechętnych złożywszy bro® 
wróciła znowu do roboty przy warsztatach okręg” 
towych. 


Hiszpanija. 


Wedłag najnowszych wiadomości z Madryl® 
z dnia 21. marca (w gazetach paryzkich 2 dols 
30go) w wielkiéj tam znajdowano się obawie 
z powodu wypraw karlistowskich, ktore różnem 
traktami do stolicy się zbliżają. List z Madry!” 
z dnia powyższego , umieszczony w Allgemel" 
Zeitung, donosi: »Jeneral Latre w istocie je 
mianowany jest ministrem wojny, w miejsce) 
nerala Carratala, który żądane awolnienie otrzy” 
mał; aż do jego przybycia zawiaduje tymczś:% 
wie minister marynarki Canas sprawami tamteß? 
ministeryjum. Opinija publiczna nie bardz? 
sprzyja jeneratowi Latre; exaltowani nienawid! 
go, ponieważ stał raz na czele policyi w stolicy! 
a roku 1835. na rozkaz Torena przedniębrał * 
pełnie nieszczęśliwą wyprawę przeciw junt? 
Andaluzyi. Zresztą Latre jestto człowiek pP!” 
wie 70-letni i bez wszelkiego parlamentarskieh” 
doświadczenia. Carratala zostawał w nieporoż”” 
mienia ze swoimi kolegami w ministeryju® 
z powodu udzielania różnych awansów inadı" 
czajoych wojskowych zaszczytów. — Twierdzą! 
że p. Agnada miał projektować rządowi hiszpń,, 
skiemu, iz ma na najnaglejsze potrzeby pain 
czy 500 do 600 milijonów realów (w istot 
zapewne tylko 25 procent od tój sumy): ” 
co żąda, ażeby mu wyłacznie bylo ozwolodt 
korzystać ze wszystkich w Andaluzyi znajdując) 1, 
się kopali węgla kamiennego. I 


— 


Nadto mief? 
zobowiązać, iż w przeciągu dni czterdziestu 240 
gnie dla królowój Hiszpanii 12,000 wysłużony, 
francuzkich Żołniórzy , których podejmuje . 
własnym kosztem uzbroić i przez rok cały rue 
mywać. Jezli ostatni projekt ten jest prawdi "ig 
to wnosić należy, że p. Aguada przy wykone a 
planów swoich polegazapewne na pomocy wen 
cuzkiego rządu, a ten chciał w tajni Pó” 
stać. To jednak pewna, Ze naczelnik 220% 
legii francuzkićj, pulkownik Ferrari, pisał 2" 4, 
do przebywających w Madrycie oficerów Jeg 
działa, ażeby spieszno udali się do Sarap’ ie 
ponieważ legija znowu się uzupełnić i uor% 
zować zamyśla, jani? 
Sentinelle des Pyrenćes wspomioa 0 P o 
trzecićj karlistomskiej wyprawy. Będący 2% 


| 
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w łasce jenerałowie Zariateguj , Elio i Eguja, 
udali sie do Fstelli , dla powzięcia rozkazów Don 
Carlosa, — Gazette de France dodaje, że Espar- 
tero z całą swoją sila zbrojną postępuje za wyprawa 

egrego, który go wszakże otrzy pochody d:ionne 
Wyprzedził. Tymczasem oddaloniem się Espar- 
tera, narażono na niebezpieczeństwo Don Diego 

oona, który w 6000 ludzi w Ribera pozostał. 

W listach z Madrytu pod dniem 22. marca 
umieszczonych w Quotidienne) donoszą, że Ba- 
tilio Garcia, Którego w pobliżu Toledu mnie- 
Mano, przebywa w Caza:rubios o dziewięć do dzie- 
died leues od Madrytu, na gościńcu do Talavera- 
la-Reyna, a wojsko Cabanerosa mialo pokazać się 
i Buena - Fuente, między Guadalaxara a Molina 

Aragon. Gwardyja narodowa Madrytu otrzy- 
mala naboje i wydano rozkaz, ażeby wszystkie 
obrazy iinne kosztowności z pałaców królewskich 

ranjucz i San Ildefonso w bezpieczne uwicziono 
Miejsce. — W liście z Burgos z dnia 23go marca 
Pisza: Jenerał Espartero jest tutaj; ale małe 
Zaufanie, jakie w żolnićrzach swych wznieca, 
Skazuje go na nieczynność. Jenerał Latre został 
£muszony cofagć się do Villadiego, oośm Leues 
od Burgos, gdy mu się nie powiodio wstrzymać 
Pod Herrera pochodu hrabiego Negri, który 
Obecnie w 8000 ludzi w Saldana nad Rio Carrio- 
nem (wprowincyi Paloncyi) przebywa — Ple- 

an Merino w 2000 ludzi odłączył sie od wyprawy 
ürzueil się w Sierra de Lerma, na główne miejsce 
twych operacyj.s 

Z innego Źródła donoszą: Wiadomość o wyj- 
tu nowój wyprawy karlistowskićj pod hrabia 
Negri i o jéj pojawieniu sie w pobliżu Palencyi, 
Wzniecila trwogę w Madrycie. Dla zakrycia sto- 
iey ściagaja między Guadalaxara i Alcala armiję 
Odwodova pod Sanzem i Pardinasem. 

Statek, który dnia 24. marca wypłynał z San- 
dender, przywiózł do Bajonny wiadomość o po- 
łyczce , która zajść miała w południovćj części 
Prowincyi Santander, między wojskiem jenerała 
atre a wojskiem hrabiego Negri. Dziennik Quo- 
!dienne mniema mieć wiadomość, podług listu 
2 [runu pod dnicm 26 marca, Že potyczka ta 
łaszłąa wnkolicy między Visiedą i Bendeja (w tak 
Łwanćj Liebanie), na gościńcu prowadzącym do 

arrionu, trwała przez sześć godzia, i je- 
peral Latre utraciwszy wiele ladzi do odwrotu 
Żył przymuszony. Jedna z jego kolumn zajęła 
Santa Kulalia, druga cofnęła się aż do Neres, 
Da wzgórza Potes. Ilrabia Negri postępował cia- 
le w pochodzie ku Carrionowi (w królestnie 
Leoan), gdzie dnia 24go stanąć zamyślił. — Ca- 

annero, podlag Quotidienne, miał wtargnać 
© Almazanu (na lewym brzegu Tagu), a wy- 
Brawa pod dowództwem Zariateguja, miała 


w oczach krystynistów przeprawić się przez Ebr 
miedzy Alfaro i Castejon. Wszelako Quotidienne 
dodaje, że wiadomości te potrzebują jeszcze 
potwierdzenia. 

Podług listów z Madrytu pod dniem 23. marca 
(w dzienniku Commerce) rozchodziła się tamże 
pogłoska o nastapic mającćj wkrótce zmianie mi- 
nistrów. Mówiono, że jenerał Cordowa odebrał 
zlecenie do utworzenia nowego gabinetu. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Wspomniane (w ostatnićj Gazecie naszćj) roz- 
prawy nad wnioskiem lerda Eliott, dotyczącym 
się adresu do królowćj, pod wzgledem ciagłój 
pomocy, jakiéj rząd angielski sprawie królowćj 
lliszpanii udziela , zostały odroczone na posie- 
dzeniu iz by niższćj d. 27go marca, po prze- 
mówienia się jeszcze kilku członków za i prze- 
ciw wnioskowi, a mianowicie pana Shiel w dłu- 
gićj przeciw temu mowie. — Na posiedzenia 
izby niższój d. 28go przystąpiono znowu do 
obrad nad tém, przy czem ta osobliwa zdarzyła 
się ckoliczność, ze mowca z konserwacy jnćj stro- 
ny izby, mający głos zabićrać, nie był obec- 
nym. A ponieważ nikt wiecej nie chciał mieć 
głosu, mowca izby wezwał do głosowania nad 
wnioskiem lorda Eliott i takowy przy próźnój pra- 
wie izbie, ponieważ nie spodzićwano się, że 
przedmiot ten tak prędko wytoczony zostanie, 
70 głosami przeciw 62 odrzucono. — Wniosku- 
jac z rozmów, które się w skutek tego roztrzy- 
goienia między wielu członkami izby odbyły, a 
do których oprócz mowcy także lord John Rus- 
sel, Sir Robert Peel i lord Mahon należeli, zdaje 
sie że mocyja lorda Eliott w swoim piśrwotnym 
lub ionym składzie wkrótce znowu wniesiona zo- 
stanie przez niego lub którego z jego politycz= 
nych przyjacioł. Sam lord Russell dał się z tém 
słyszóć w końcu posiedzenia, że sobie tego Życzy. 

Mivistrowie: lord Melbourne, Gleuelg i J. Rus- 
sell przyjmowali d. 28go marca deputacyję wszy- 
stkich istnących w królestwie zwiezköw przeciw 
niewolnietwu, która przedłożyła im zdanie tych- 
że a mianowicie Życzenie, ażeby Murzyni już 
od dnia 4go sierpnia r. b. od nauki uwolniony- 
mi zostali. Lord Melbourne odpowiedział, Ze 
projektowany środek wydaje mu się niesprowie- 
dliwoscia w obec plantatorów , nieroztropnym a 
nawet szkodliwym dla samych Murzynów, przeto 
nań Żadna miarą przystać nie może, Deputa- 
cyja wróciła zaraz z tamtad do Exeter. Hall, 
gduia odpowiedź lorda Melbourne za nader nie- 
zsd'walająca uznano i mianowano wydział, dia 
dalszego popiérsnia téj sprawy. 

W nocy z d. 25go na 26. marca popełniono 
w Londynie znaczna kradzież , w pałacu amba- 


(2 


— 266 — 


salora rossyjskiege, hrabi Pozzo di Borgo. Skra- 
dziono mu angielskie i francuzkie banknoty, 7 
szufrynów, 40 podwójnych Napoleondorów, prre 
złotych epaletów, złotą i platyaowa tabakierę. o- 
zdoby od różnych orderów i inne kosztowności, 

D. 2igo marca umar? w Edynburga, w 68 
roku Życia, hrabia Dalhousie, jenerał w wojsku 
o gielskiéèm, jenerał. kapitan królewskiej kom- 
psoii łuczników (archers) i gabernator banku 
królewskiego w Szkocri. 


Francyja. 


Na postedzenia izby parów d. 19g0 marca, 
woiosek do ustawy o zezwoleniu Kredytu dodat- 
kowego dla kas pensyjnych różnych mipistery. 
jów, został 101 głosami przeciw 4 przyjęty: Po- 
tóm, bez uprzedniego rozpoznania ze ac ko- 
misyi, obradowano nad przyjętym właśnie przez 
izbę deputowanych wnioskiem, o zezwolenie pen- 
ayi 3000 fr. dla wdowój obrońcy zamku Vincen- 
nes, jenerała dywizyi Daumennil , i takowy ró- 
wnież 97 głosami przeciw 12 przyjęto- 

Komisyja mianowana ku rozpoznaniu wniosku 
Gouias pod względem przemiany rentöw, obja- 
wiła zdauie na korzyść tego projektu Uchwała 
jéj nastapila większością ośmiu głosów przeciw 
jednemu. Sprawozdawca p. Very miał złożyć 
raport o tém d. 1go kwietnia. 

Itröl wyznaczył z liaty cywiloćj 50,000 fr. na 
naprawę starego zamku w Paa. W zamku tym, 
niegdyś stolicy królów Dólaćj- Nawarry, urodził 
się r. 1553 Henryk IV, 

Dla pism opozycyjnych jest to pożądanym pa- 
wodem do zaczepki i uwag, że w jednym z u- 
rzędowych artykałów dzieńnika La Churte, sio- 
atre króla, Madame Adelaide, w dawnym dwor- 
skim atyla »Jój Iirólew. Mościąć nazweno. Con- 
stitutionel mocno sie na to oburza i uważa w tém 
»powrót do zastarzałych zwyczajów dawum mo- 
parchii.s I na to także żywo powstaly dzienniki, 
że umieszczonych przy operze ludzi ujrzano o- 
statnia raza w liberyi dworskiej. 

Dowcipny dzieńnik [igaro podaje następujący 
w przecięciu wzięty »przeglad« wszystkich pra- 
wie posiedzeń izby deputowanych: »I)wadziescia 
pieknych mów. Różne gramatyczne błedy. 
Wiele niedorzęczności. Pana Mupiu igraszki sło- 
wami. Nie miłe przerwanie ze strony pana La- 
fitte. Lorynetka pana Olilou-Barrot. Nictad w 
peruce pana Salvandy. Osm c.erwonych pola- 
resów na czarnych pulpitach. To wszystko ra- 
zem wzięte stanowi — rząd reprezentacyjny le 


Holandyja. 


Handelsblad oburza sie na usiłowanie nicktö- 
rych tak zwanych ministeryjaloych dzieńników 


— mianowici» Utrechtskiego Courantu == i 
nazywaja manewrami na pozór ostatnie kroki rz?“ 
du do przyjęcia 24 artykulów. Rząd sam, po- 
wiada Handelsblad, inaczój zapewne myśli w tym 
względzie i bez watpienia zbije te wszystkie piby 
to w jego interesie wyrzeczone domysły. 


Prussy. 


Dziennik gdański Dampfboot donosi 2 Czczew8 
pod dniem 24. marca: Dziś nadeszła tu szt5” 
fetą wiadomość z Torunia z dnia 23. b. m., 29 
w wspomołonym dniu około godziny 11. prze 
południem, ruszyła sią taroże kra na przestrzeD 
całej rzeki przez most. Woda wzniosła się 98 
15stóp i jeszcze wzrastała. Arkadojedna mostu 
została wywrócona iobawiają się, Ze i reszta nie 
ocaleje, gdy lód jest jeszcze na 2 stopy gruby. — 
Dalój donoszą z Torunia pod doiem 24. marca? 
Kosztowne zapory musiały vareszcie po dwudziesto” 
godaianym silnym odporze ustapić przemocy ŻY” 
wiola; dziś albowiem o godzinie 7. z rana lód je 
zniweczył. Tak tedy z przepysznego naszego 
mostu na Wiśle jedna tylko się arkada ostal& 
podczas gdy 21 pozostałych stały się łupem loda 


iwsłów. (Gaz. Poz.) 


W. Księztwo Poznańskie. 


Zaprowadzone w tćj prowincyi między prostym 
ludem towarzystwa watrzemięźliwo” 
ści pomnażają zwolenników i zbawienne przy” 
noszą skatki. (Gaz. Por.) 


Królestwo Polskie. 


Gazeta Rządowa z d 60 kwietnia r. b. 
umieściła zdanie rady Państwa, potwierdzone 
własnoręcznie przez N. Pana d. 12go styczniś 
r. b., którego to postanowienia taka jest treść 
główna: »Sprawy zachodzące pomiędzy mieszkal” 
cami Cesarstwa Rossyjskiego i Królestwa Polskie“ 
go, mają być sadzone przez sądy tego kraja, 7 
którym znajdaje się majatek sporny, bez różnicy 
z czego się składa. Sprawy osobiste mieszkań” 
ców Cesarstwa i lirólestwa, powstające w rate 
niewykonania umów i innych aktów zeznanych 
na piśmie, jeżeli będa w sobie znwiórać: zabes“ 
pieczenie na majątku w tym lub onym kroj? 
położonym ; zaręczenie osób w jedoym 2 nie 
stale zamioszkałych , mają być rozpoznawane 
pićrwszym przypadku przez sądy tego kraje! 
w którym znajdaje się majątek stanowiący pred“ 
miot zabezpieczenia ; w drugim, w razie niewy” 
płacalności pozwanego lub dłużnika, przez 54 4 
miejsca, w któróm znajduje sie poręczyciel lu 
w ktörem posiada majatek.a 


m 


Rossyja. 
Z Petersburga d, 12. (24.) marca. 

Autor dzieła pod tytałom: Pamiętniki 
'Ossyjskiego wędrownika, radzca kolle- 
Rijalny Głagolew , miał zaszczyt złożyć N. Panu 

. Cesarzowćj po exemplarzu swego dzieła, 
tóre j. c. mości najłaskawićj przyjąć raczyli. 

"zeci exemplarz złożony został j. c. w. nastep- 
J tronu, który przyjąwszy łaskawie to dzieło, 
Pole} ministrowi oświócenia oświadczyć autoro- 
Wi w imieniu awojöm podziękowanie. 

Zaś od j. c. w. wielkiój księżnćj Heleny Pa- 
*łównój, za złożony exemplarz tegoż dzieła, au- 


tor kosztowny brylantowy pierścień otrzymał. 
Sy (Gaz. Rząd.) 


Pod względem nastąpić majacój podróży Ce- 
Mrzewiosa Wielkiego księcia Następcy tronu , 
Cywilny gubernator Liwonii, tajny radzca Völ- 
lorsahm, zawiadomil okoloikiem wszystkich wla- 
ścicieli dóbr, fabrykantów, rękodzielników i in- 
dych mieszkańców Liwonii, ażeby na odbyć się 

ajaca w Rydze wystawę płodów rękodzielni- 
łych, nadsyłali próby zie mio- płodów, wyrobów 
‘lonych miejscowych osobliwości natury, najda- 
e do dnia 18go kwietnia. »Nietylko osobliwo- 
Ci j znakomite utwory sztuki (mówi pomieniony 
tkolnik), ale wszystko w swoim rodzeju rzadkie, 
Co tylko zdoła własności prowiocyi i charakter 
éj daialsInosci we wszystkich zawodach w praw- 
Uwóm wystawić świetle, nawet prodakcyje wło- 
ciańskiego przemysłu, mogą być przedmiotem 
táj wystawy.a — Itoniec okolnika jest następu- 
acy: »Prowincyja powinna to sobie za szcze- 
Bólniejszy wziac honor, ażeby okazała się godną 
Uwagi dostojnego gościa, który ją wysokiemi od- 
Widzinami swojemi zaszczycić zamysla.« 

Zadne z nowo-rossyjskich miast, od czasu za- 
Prowądzonój między Odessa a Hrymem żeglugi 
Statkami parowemi, nie zyskało tyle na powięk- 
Meniu, przyozdobieniu się wewnątrz i wzroście 
Przemysłu, co na południowych wybrzeżach tego 
Półwyspu tak romantycznie położone miasteczko 

atta, Większa część ludności jego składa się 
ATatarów. Ich pierwotnie nieksztaltne chaty 
Zmieniły się już w porządne dwupiętrowe domy, 
Awiele nowych peloych gustu domów wiejskich 
Powstało na przedmieściach miasteczka. Wazy- 
Mtko to winna Jałta komunikacyi, przez żeglugę 
ttatkami parowemi pomnozongj. 

— |) — — 


Wiadomości handlowe i przemyslowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 

Wieden d. 8. kwietnia 1838. a) Cena mięsa 

Nałowego tutaj w stolicy na miesiac kwiecień 


utrzymała się na 9 kr. m. I. za jeden [ant wagi 
wiódeńskićj. 

b) Targ tak zwany święto-wielkanocny nie ty!ko 
Ze nie był ożywiony, ale nadto cena tak vicha, 
jak o tym czasie już dawno nie była. N, einicy 
płacili handlarzom i przybyłym, od cetnara wołu 
galicyjskiego po 35 do 361/2 zr. w. w. a wę- 
gierskiego po 36 do 38 1/2 zr. w. w. Przyczyna 
tój nizkiój ceny był po części napływ bydła do- 
brej jakości z Węgier, Średnićj i Wyższój Au- 
stryi, po części zaś rozsiana wieść, iż wielka 
ilość bydła z Ołomuńca ma tu stanać, a w tyle 
jeszcze większa ma być w drodze. Z tćjto sa- 
mój przyczyny także stanęło nazajutrz zakon- 
traktowanie między handlarzami i rzeźnikami, od 
cetnara wołu galicyjskiego po 35 do 36 zr., zaś 
wołu węgierskiego po 36 do 37 1/2 zr. w. w. 

c) Pomimo tego joduak, co się tyczć wido- 
ków naten miesłąc, zdaje się, iż jezli tygodnio- 
wy targ w Ołomuńcu nie będzie zbytecznie woł- 
mi przepełniony , to cena podskoczyć powinna, 
wszak już i ta wielka dostawa z Węgier, Wyż- 
szćj i Niższój Austryi po części zmniejsza się, 
a wiemy z pewnościa, iz rzezuicy w nad:ici ob- 
fitéj przyszłój dostawy, w zapasy się nie opatrzyli. 

d) Wysłana oferta kompanii tutejszych rze- 
iniköw Frańciszka Fischera starszego i Freń- 
ciszka Haubnera panu Stanisławowi hr. Skarb- 
kowi, przea tegoż na mocy listu z d. 26. marca 
w ten sposób została przyjęta, iż p. hrabia Skar- 
bek swe 750 sztuk wołów sprzedaje przy cenie 
funta mięsa na Wieden 9 kr. m. k., od cetnara 
38 zr. 30 kr. w. w. a drugim procentem, — 
przy taksie 10 kr., od cetnara 40 zr. w. w.; 
a ze strony kupujących dodano warunek , Ze przy 
taksio 8 kr. m. k. lub niższój, cetnar po 37 zr. 
2 odtrąceniem drugiego procentu powinien być 
zapłacony — rozumió sie, iż taksa mięsa fanto- 
wa reguluje się do czasu, gdy woły w Wiédaiu 
staną. Przed biciem wołów na regie mają one 
być oszacowane i cała suma szacunkowa przed 
biciem panu hr. Skarbkowi ma być zaliczona, 
a dopióro po zrobionćj próbie rachunek nastąpi. 
Kupujaca kompanija w nadziei, iż p. hr. Skar- 
bek warunek na przypadek ceny mięsa 8 kr. m. 
k., cenę od cetnara po 37 zr. w. w. z drugim 
procentem przyjmie, czyli raczćj w przekona- 
niu, Ze cena funtowa nie spadnie na 8 kr. ani 
też nie podskoczy na 10 kr., kupno uważają za 
ukończone i złożony przy ofercie u nas zadatek 
45,000 zr. m. k. dnia 6. b. m. w obecności na- 
szćj do Lwowa wysłała. 

e) Oczekiwanie tutejszych rzeźników i han- 
dlarzy co do ilości z Oiamańca spodziówanój, 
nie zopełnie spełniło sig; wszak tutaj tylko 2 Ca- 
licyi przybył z wołmi p. Mikołaj Zarewicz z Su- 
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chorowa i p. Jan Tchórznicki z Sanoka. Pićrwszy 
sprzedał ze 124 sztuk 112 wołów kompavii rze- 
żników Fischera i Ilaubnera na wagę cetnar po 
37 zr. w. w. z drugim procentem i pół wołu 
w targ na całą ilość. W tćj samćj chwili ta sama 
kompanija kupiła od rzeczonego pana Tchórz- 
nickiego 100 sztuk także na wagę cetnar po 35 
zr. w. w. z drugim procentem bez radaszu. 
Sprzedaż ta nie jest wprawdzie korzystną, ale 
w chwilowych handlu stosunkach na placu do- 
ayó szczęśliwa; wszak kupno to było przed tar- 
giem zawarte, a tego samego dnia na targu, 
jakesmy już namienili, sprzedawali handlarze 
rzeinikom woły galicyjskie dobrćj jakości po 35 
do 36 zr. w, w. Zawarcie tego kupna przez 
przybyłych tu, dosyć jeszcze szczęśliwie, przypi- 
sac należy juž to jakości wołów, 8 najbardzićj 
starcia się kompanii rzezuiköw 2 handlarzami. 
Ricznicy bowiem chcą plac tutejszy utrzymać 
i w tymto celu robią ofertę, wzywają nas, by 
ich o przybyciu wołów zawiadamiać, i JaX sprze- 
daż pp. Zarewicza i Tchórznickiego udowodniła, 
kroki handlarzów śledzą ; ledwie bowiem p- Drand- 
ler o 6tćj godzinie rano nasze pomieszkanie opu- 
scit, już byli rzeźnicy, i nie tylko podali wyz- 
szą cong, ale i nie odstąpili, dopóki sprzedaż 
nie została zawartą. W tém miejscu musimy 
tylko zrobić uwagę, Ze jeszcze tu i ówdzie nie- 
sforne postępowanie rzeźników przebija się, i 
tak kupiła kompanija w Ołomuńcu przez swego 
ajenta woły od lineseka i od Króla ze Szlązka; 
staneły woły, zaszła sprzeczka o jakość, Hne- 
sekowi najkapitalniejszych 16 sztuk wołów wy- 
rzucili, a Królowi więcój braku zrobili. Jiról 
zgodził się, Iinesek zapozwał, a kompanija tłó- 
maczy się, iż całkiem iona jakość w kontrakcie 
była opisana. Lecz jeżeli tylko jakość liczbowo 
nie jest oznaczona, to te spory ustają, a zatóm 
zawsze chyba w zawarciu kontraktu. 

f) Słówko jeszcze o sprzedaży przez ofertę, 
którą już w poprzedniczych naszych uwagach 
jako najkorzystniejsza twierdziliśmy. Wypadek 
z wołmi pana Zarewicza potwierdza nasze zda- 
nie; gdy bowiem p. Zarewicz listem z dnia 5. 
marca pisanym a 23. marca odebranym zawija- 
domił, iż woły jego sa w drodze i nas tylko o 
wskazanie kupca wezwał, natychmiast kompa- 
nija rzeźników , Fischer i Haubner, znajac wy- 
karmienie i jakość wołów tegoż, listem własno- 


ręcznym na d. 25. marca w naszój obecności 
w dwóch egzemplarzach pisanym , ofiarowa a 
za cetnar 38 zr. 30 kr. w. w. z odtrgceniem 
drugiego procentu i odpowiedni zadatek zabez- 
pieczyla. List od nas do Bystrowan adresowa 
i pocztą posłany, równie też z ramienia Kom- 
panii z oferta do Ołomuńca wysłano pełnomoć” 
nika, lecz ten minął się z panem Zarewiczem; 
nie było tedy akcepty, a kompanija, gdy ju2 
p: Zarewicz stanal w Wiédniu, ıdj ceny dać 
nie mogła, któraby dać była musiała, gdyby 
list był doszedł i oferta była przyjętą. Złoty" 
liśmy tego dowody panu Zarewiczowi osobiście: 
a udzielając tego, łączymy tę uwage, iż sprzeda 
przez ofertę zabezpiecza sprzedającego od trafu, 
uporządkuje kupujących i wkłada już na nich 
obowiązek do utrzymania odpowiednych cen; 
bo jeżeli handlarz lub rzeźnik kupi przez ofer” 
tę, to już się sam starać będzie, by ię cenę 
utrzymać. Zostawiam jednak to wszystko zda” 
niom biegłejszych. ~ 

g) Widoki na wiosnę zawisły po największéj 
części od napływu wołów do Ołomuńca. Wstrzy” 
mać bowiem napływ wołów z Węgier mie jest 
w mocy Galicyjanów, ale nporzadkować tak, by 
razem wszyscy w maju nie przyszli, zdeje się nie 
być niepodobnem ; dla tego zawiadamiamy ; 
300 wołów p. Iiopystyńskiego 26, maja a 75 
sztuk wołów p. Skarbka w trzech oddziałach, * 
je 21. 28. maja i 7. czerwca tu staną. 


Kurs giełdy warszawskićj dnia 3. kwietnia 1888 
Wexel na 300 fr. za dwa miesiace do wyplace” 
nia w Paryżu, chciano sprzedać za 504, KU“ 
piono za 500 złp.; wexel za dwa mieslace 4 
wypłacenia w Wićdniu na 150 zr. m k., chciano 
sprzedać za 631, kupiono za 630 złp. ; wexet 
za 2 miesiące w Wrocławiu do wypłacenia 14 
100 talar., chciano sprzedać za 612, kupiono 28 
611 złp. — Za holenderskie dukaty nowe dez 
19 złp. 20 gr.; za polskie listy zastawne biażć 
bez kuponu (wartość kuponu zł. 1 gr. 32 
dają 96 złp. 5 gr. (Gaz. Por.) 

— 


TEATR POLSKI 


W poniedziałek: (po raz 7.) Na dole ina pierwszem Ma 
trze, Czyli: Igrzysko losu, widowisko 166% 
niczue w 3 aktach. 
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(Do tego Nru. Gazety dotaczony jest Ner. 15. Rozmaitosci.) 


Do dzisiejszdj Gazety dołączone jest uwiadomienie ksiegarni Millikowskiego. 
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Redskcvja: J. N. Kamińskiego. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. 
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Dodatek Nadzwyczajny do Mu. 45 Gazety Lwowskiej, (3) 
Ankündigung 
hiſtoriſch-politiſchen Zeitſchrift für das katholiſche Deutſchland, 
durch 


Johann Millikowski in Lemberg, Stanislawów 
und Tarnów. 


Daß die perlodifche Preſſe einen großen, nicht zu berechnenden Einfluß auf unfere Zeit und ihre 
Entwicklung gewonnen, daß fle denſelben nur zu oft, im Dienſte der Zerſtörung, zur Untergrabung 
des Glaubens, des Rechtes und der Freyhbeit mißbraucht: dieß ift eine Thatſache, welche man wobl bes 

agen, aber nicht läugnen kann. Ift doch Vielen diefe Art der Mittheilung beynahe die einzige D.uclle 
er Belehrung geworden, und was fie täglich mit tauſendfachem Echo wiederholt, das übt / wenn auch 
unbewußt, eine unwiderſtebliche Macht auf die Gemüther aus; fo ift vielfältig ihre Lehre zur Ueberzeu⸗ 
gung und ihr Wort zur That geworden, und ſo iſt es ihr gelungen, viele ihrer abſtracteſten Theorien 
in die Praxis einzuführen, ihnen rechtliche Geltung zu verſchaffen und mit ihrer confequenten Durchfüh⸗ 
rung Folgen hervorzurufen, die anfaͤnglich Niemand geahndet, und vor denen die Urheber jener Theo⸗ 
rien vielleicht ſelbſt zurückgeſchreckt wären. 
, Diefer neuen Macht gegenüber befindet ſich das katboliſche Deutſchland noch immer in dem ente 
ſchiedenſten Nachtheile; es gehört zu feinen beſonderen Prüfungen und Cafamitäten, fih die Erſcheinun⸗ 
gen der Gegenwart und Vorzeit größtentheils von den Gegnern feiner Kirche deuten laffen zu müffen. 
Nabmentfich hat es demſelben bisher an einem Organe gefehlt, welches feine Ueberzeugung auf eine feiner 
würdige Weiſe im Gebiethe der Geſch chte und des Rechtes verträte, und das als ein geiſtiger Mittel⸗ 
Punct alle Gleichgeſinnten zur Verthe.digung der kirchlichen und pelitiſchen Ordnung, den mannichfachen 

ekämpfungen und Anfeindungen gegenüber, vereinigte: ein Bedürfneß, welchem Tagsblätter nicht ente 
ſprechen können, da ihre vorzuͤglichſte Aufgabe ift, das Neurfle, was der Tag bringt, zu berichten, um 
es dann einer weniger vom Momente beberrſchten rubigeren Betrachtung zu übergeben, die eingedenk 
der Vergangenbelt und den Blick auf die Zukunft gerichtet, die Geiſter der Gegenwart prüfe und bei 
torem rechten Nahmen nenne. Durch dieſe Umſtände haben ſich die Unterzeichneten bewogen gefühlt, 
dom 4. April d. J. an unter dem Titel: * 


. . 2 r" " 2 [~ 
Hiſtoriſch-politiſche Blätter für das katholiſche Deutſchland, 
eine dieſen Anforderungen möglichſt genügende Zeitfchr ft erſcheinen zu laffen. Mit ihnen haben fih 
viete gleichgefinnte biefige Freunde vereinigt, unter welchen wir zur Zeit folgende nahmhaft machen können: 
ofrath Bayer, Prof. Döllinger, Baron M. v. Freyberg, Prof. Görres, Möhler und 
Moy, und denen fih, wie wir hoffen und vertrauen, viele Andere, fern und nahe, anſchließen 
werden, um uns mit Beyitägen zu unterſtützen, welche dem Geiſte und der Ferm dieſer Blatter ane 
gemeſſen find, Auch zweifeln wir nicht, daß diejenigen, welche dieſe Grundſaͤtze billigen, nach Kräften 

zur Verbreitung unſerer Zeitſchrift beitragen werden. 
Am 1. und 15. jeden Monats wird dieſelbe erſcheinen, und hat zunächſt den Zweck, auf dem 
ſtaats rechtlichen und polit ſchen Gebiethe die revolutionäre, wie die despotiſche Doctrin der falſchen 
taatsweisheit durch die Verkündigung der Grundſätze wahrer Freybeit und des Rechts zu bekämpfen, 
N der Geſchichte den immer mehr überhand nehmenden Anmaßungen des Secten⸗ und Partepgei⸗ 
fies entgegen zu wirken, und endlich dem katholiſchen Deutſchland Materialien, Huͤlfsmittel und Winke 
zur Bildung eines ſelbſtſtaͤndigen Urtheils über die politiſchen, wie über die literariſchen Tagesereigniffe zu liefern. 
rem Inhalte nach wird fie: 
u Erftens, außer einer kurzen Chronik der laufenden Begebenheiten, von Zeit zu Belt größere 
eberſichten und Zuſammenſtellungen der letztern enthalten. i 
bi Ein zweyter Abſchnitt ift größeren Aufſätzen politiſchen, nationaleöfonomifchen und 
ftorifchen Inhalts aller Art gewidmet. Auch theologiſche Gegenſtände , in fo fern fie mit dem 


En. en 


Zwecke des Ganzen zuſammenſtimmen, und für das größere Publicum eln Intereſſe haben, find piet 
von nicht ausgeſchloſſen. , 

Drittens werden, obwohl bie Abſicht der Herausgeber und ihrer Mitarbeiter nicht dahin geht / 
diefe Bläter zu einem kritiſchen Inſtitute zu 4 Sob dennoch Beurtheilungen intereſſanter Schriften 
ſelbſt ſchönwiſſenſchaftlichen Inhalts, fo wie kuͤrzere literariſche und piftorifche Notizen und Hin⸗ 
weiſungen darin ihren Platz finden. 

Die Abficht der Herausgeber und ibrer Freunde ift dabey aus ſchlleß lich darauf gerichtet, in poil 
t ſcher wie in kirchlicher Hinſicht der Wahrheit chne Haß und opne Furcht zu dienen, zugleich aber auch 
A: 110 an 11155 Mittheilungen und Erörterungen die Ehrfurcht zu bekunden, die fie iprem Gegen 

ande ſchuldig find, 

Von dieſer in Heften von a bis 5 Bogen in Groß. Octav erſcheinenden Zeitſchriſt bilden 12 Hefte einen 
Band, zwey Bände einen Jahrgang. Für die drey kommenden O.uattale dieſes Jahres 1838 fubſcribirt man 
bei Johann Millikowski in Lemberg, Stanisławów und Tarnów 


mit 9 fl. C. M. n 
München, den 10. Februar 1838. 


Dr. G. Phillips, Dr. G. Goͤrres. 
erd. öffentl. Profeſſor der Rechte und Mitglied 
der k. Akademie der Wiſſenſchaften. 


— — —— 
Bei Johann Millikowski in Lemberg, Stanisławów und Tarnów 
ift zu Haben: 


Neue 
Einmeiſchungsweiſe 
r 
Getreide, 
welche in jeder Brennerei ohne Veränderung ſogleich ausgeführt werden kann. 


Durch dieſelbe wird auffallend mehr Süße als b,öper gebildet und gibt 26 Procent mehr Brand” 
wein, d. h. ſtatt 100 O.uart oder Kannen 116. 


Aus Kartoffeln 


fuſelfreien 
Brandwein oder Spiritus, 


ſo wie 
aus 100 Preuß. Pfund Kartoffeln, exclusive Malz, 530 bis 588 Procent Alkohol nach Tralles, 
oder 113 Berliner Quart (95 Wiener Maaß) Brandwein zu 503 nach Tralles, 368 nach Richtet 
oder Stoppani, 205 Grad nach Cartier, 17; nach Geaume, oder 84° nach Spendrop zu erhalten. 


Von 
G. Krauß. 


Ueber die Vorthelle defer Methoden ſprechen fh Zeugniſſe günftig aus; da indeſſen in neuerer 
Zeit Zeugniffe gedient haben, um zu täuschen, fo wro Demjenigen, der opne größern Koſtenaufwan 
eine anfepnlich höhere gelſtige Ausbeute, als nach dieſem Verfahren erzielt, eine Prämie von 
Zehn Ducaten 
ausbezahlt, Wer diefe Anwelſung kauft, verpflichtet fih, ſolche nur für ſich zu benutzen. 
Preis: 3 Thaler oder 4 fl. 30 kr. C. M. 


Hermann und Langbein in Leipzig. 


